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ROZWOJ 


| 
dziennik polityczny, przemysłowy, ekonomiczny, społeczny i literacki, istrowany, 


Wtorek, dnia 18 grudnia 1906 roku. 


Kantory: wizonmy w Warszawie, ul. Krucza Ni 22; w Pabianicach u p, Taadora Minkej 


w Zgioczu, w apłose p, Patka; w 


Tomaszowie u p. Tovdora Hilla. 


od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop). 


„Nadesłane” na 1-szej stronicy 50 kop. za wiersz. Zwyuzzjne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonpatelowy lub jego imiajsce 
Reklamy 
Za dołączenie prospektów 36 rb. ARTYKUŁY bez oznęczenia honorsrynm Redakcya uważa za bozpłatne; rękopisów dzo 


1Nokrologi po 15 kop. za wiersz petltowy, 


ych nle zwracn. 


Redaktor lub jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, 


z wyjątkiem dni świątecznych, od godziny 4 — 5-ej po południa. 


Wysoki zarobek 


może uzyskać każdy na czas zimowych miesięcy. | 
Adresować z dolączeniem marki: 
1743—3-1 A. Bohłaader, Mannheim (Baden). | 


PROJEKTY REFORM 


w dziedzinie spraw robotniczych. 


że łódzki komitet han- | 
pił do pan opr: 
sie zemyslu ihat A 
A o Ve ed między ro- 
botatkam 1 fabrykantami i o ubezpieczeniu robo- 
tników, od nieszczęśliwych wypadków, choroby i 
starości. 

Otóż nadmienić winniśmy, iż 
projekt rozważany był w minisieryum handlu i 
przemysłu w końcu kwietnia r. b, za ministe- 
ryum Teodorowa, przy udziale przedstawicieli 
przemysłu z Łodzi pp. Alfreda Biedermana. Os- 
kara Kindlera, Karola Kozłowskiego, Leona Groh- 
mana, oraz Tadeusza Nowowiejskiego, przedsta 
wiciela komitetu iódzki w Potersburgu. 

Po naradach w ministeryun wzięto pod uwa- 
gę żądania, przedstawione p. ystowców 
lodzkie; następnie wypracowano „NOWY projekt, 
który wa być znów rozpatry 
handlu i przemysłu dnia 27 grudnia ru b. 

Niezależnie -0d tego, rada zjazdu przedsta- 
wicieli przemysłu i handlu ma zwoł č zjazd przed- 
stawicieli przemysłu z calego p a, a to w eo- 


Wspomiańtiśniy już, 
dłu i prrentai 
cówa a Lez 


lu rozważenia tych spraw pr mie przed po- í 
siedzeniem  ministerynm, miano w daju 24 
grudnia r. b. 

Nad sprawą, dotyczącą projektów praw o 
stosunkach między robotmikami i fabrykaniami, | 


Prowadzą się narady i czynione są uwagi w lód. 
Kim komitecie handlu 1 przemysłu. 
Rozważany projekt proponuje, a 
tuięy w wieku od lat 12 — 15 mogli pracować 
tylko 6 godzin dzienalę, zamiat 7, jak się- prak- 
tykuje obecnie, robotnikom od lat 15 do 18i 
kobietom ma być zabronione pozowane podczas 


A 


godzin nocnych (dawniej bylo zabronionem tylko | 


w fabrykach przędzalniczo-tkackich) we wszyst 
kich gałęziach przemysłu, Prócz tego, ciż sami 
robotnicy do lat 17 i kobiety bez względu na 
wiek, nie będą mogli być używani do robót pod- 
ziemitych. 

Dla tych robotników noc ustanowiono od 
10-ej wieczorem do 4-ej rano, wbrew żądaniu 
przedstawicieli przemysła łódzkiego, którzy doe 
magali się od 10-ej wieczorem do 6-ej rano. 

Dla robotników od lat 15-tu do 17-tu i dla 
kobiet praca dzienna na jedną zmianę nie może 


trwać dłużej nad 107, godzin dziennie i nad 60 , 


godzin tygodniowo. 


wspomniany | 


uy w ministeryum 1 


ł Tak samo w ciągu dnia «maximum» godzin 
| pracy ustanowiono dla robotników dorosłych, Ro- 
botnicy dorośli, płci męskiej, zajęci choćby tylko 
częściowo w ciągu godzin nócnyeh (od 19-ej wie- 
| ezorem do £ ej rano), nie mogą pracować dlużej 
f nad 9 godzin na dobę. 
| Przy pracy w ciągu doby dłażej nad 9 go- 
| dzin każdy robotnik musi mieć przerwę najmniej 
jednogodzinną, 

W razie braku umowy co do terminu wymó- 
wienia pracy obowiązuje zarówno fabrykanta jak 
i robotnika jak dotychezas wymówienie dwutygo- 
| dniowe, stronom jednak dozwala się zawrzeć umo- 


"| wę Z terminem wymówienia krótszym, nie krót- | 


R „od trzech ,dni. ~ 
| gej przytoczone dane należą do ważniejszych 
punktów projektowanego stosunku robotników i 
| fabrykantów. 
| Dalej projekt przewiduje ubezpieczenie robo- 
thików. 
Miano 


o przy każdym zakładzie fabryez- 
ym więcej niż 50 robotników, 
inna kasa <horych: Robotnikom 


fabryk, g luguje 
prawo ia od właściciela omogi 
w niższych rozmiarach, ustanowionych dia kas 
chorych, 0 ile 


ad nie. piaponije robotnikom 
zapomóg w wyższy: 4 


ików R nieszczęśliwych 
się przy poźredaichyia to- 

zy czeniowych, zakładanych według 
wskazówek głównego zarządu ubezpieczeniowego, 
| który m okrąg dzialalności każdego z to- 
wa ubezpieczeniowe wyna- 
gradzają , którzy ponieśli 
| oraz członków ich rodzin. Wynagrodzenie 
dowanych róbotn'ków uskutecznia się w formie 
zapomóg i emerytury, 

Zapomogi wyznaczane są, poczynając od sió- 


| ty jej zupelnie, w rozmiarze 
| zarobka poszkodowanego, na 
| określona byla zapomoga z kasy chorych. 
Emerytura wyznacza się wrazie utraty zdol- 
ności do pracy: przy zupełnej utracie—w rozmia- 
rze */, rocznej pensyi, zaś przy niezupelnej — 
w zmniejszonym rozmiarze, określonem odpowie- 
duim stopniem osłabienia zdolności do pracy po- 
szkodowanego. Jeżeli poszkodowany uznany Z0- 
stanie za zupelnie niezdołnego do pracy, a przy- 
tem potrzebującym pomocy osób postronnych, to 
| emerytura wyznacza się w rozmiarze rocznej pen- 
` syi poszkodowanego. Wydawanie emerytury roz- 
| poczyna się od chwili przerwania zapomóg: 
Emerytura wyznaczona dla pos 
nieletnich, którzy nie doszli la$ 15-tu i podrost- 
ków, nie mających lat 17-tn, po dojściu przez 
, małoletnich wieku podrostków a przez podrost- 
ków wieku dorosłych robotników — powiększoną 
l zostaje w stosunku do zwiększającej się płacy 


odowanych ; 


dziennej robotnika nalożącego do wzmiankowa- 
nych grup dorosłych. 

Niezależnie o wynagrodzenia, Towarzystwo 
ubezpieczeniowe, jeżeli poszkodowany nie korzy- 
stał ani od Towarzystwa ani też od właściciela 
zakładu przemysłowego lub kasy oliorych z béz- 
płatnej pomocy lekarskiej—obo wiązane jest zwra- 
eag poszkodowanemu wszelkie wydatki, jakie: pos 
niósł na leczenie aż do zupełnego wyleczenia albo 
też przerwania jego. Suma zwrotu okroślona z0- 
staje według obliczenia płacy pobieranej w szpł 
talach miejscowych dane zdj miejskich i ziem» 
skich), 

W razie śmierci poszkodowanego, klóra na- 
| stąpila natychmiast pa wypadka nieszęzęśliwytu 

lub podczas kuracyi uszkodzeń cielesnych, lub teź 

nie później dwóch lat od dnia nieszczęśliwego wy- 

padku, jeżeli leczenie było przerwane wozęśniej, 
wo ùbezpieczeniowe obowiązane jest: 4) 
wedlig przepisów, za pogrzeb zmarłego: 
dla dorosłego i podrostka i 15 rb, dla ma- 
loletniego oraz b) wydawać emeryturę, członkom 
tartego; 
członkom rodziny wydaje się w 
ch części rocznego utrzyma- 
a) wdowie, w wysokości 
; b) dzieciom ob 
uprawnionym, niesfabnym do doj 
15-u, każdemu w rozmiarze: */, części przy ży- 
ciu jednego z rodzicow I 1; zupołnym sięrotom; 


m 


©) krewaym w prostej linii—w rozmiarze 1/, czę 
ści i 


d) braciom i AŻ zupełnym slerotom 


Osobom pylsiakówym w punktach © 
również dzieciom nieślubnym, fo smior- 

ci ich ojca, emerytura wydawana jest w tym wy- 
' padku tylko, jeżeli osoby te znajdowały się na 
utrzymaniu zmarłego, 

Przy wsiąpioniu wdowy w związek małżeń- 
| ski przypadająca jej emerytura dożywotnia zajmie: 
niona zostaje na jednorazowo wynagrodzetie rów- 
ne trzech letniej emeryiurze. Dziec, w razie 
smierci obojga rodzi ka nastapila przy oko- 
licznościąch wyżej „wys lienionych, otrzymują roz- 
miar połączonych emerytur, przypadających im 
po.śmierci każdego z rodziców. 

Na życzenie pobierających emerylutę, i za 
| zgodą towarzystw ubezpieczeniowych, emerytury 
} poszkodowanych oraz członków ich rodzin, mogę 
| być zamieniane, o ilo nie przewyższają 3-ch rubli 

miesięcznie, lub 15 proc. rocznego wynagrodze- 

nia poszkodowanego, jednorazowemi wynagrodze= 
| miami, wyliczonemi na zasadzie oddzielnych tablic, 
| zatwierdź nyeh przez główny zarząd ubezpiecze- 
niowy, przyczem dla poszkodowanych małoletnich 
i podrostków przyjmują się raty emerytalne, ją- 
kie przypadałyby im po dojściu do lat dorosłych 
robotników. 


„drzwi. 


Stowarzyszenie pracowników handlowych, 


Jak wiadomo, ministeryum opracowalo pro- 
jekt nowego prawa, dotyczącego unormowania 
czasu roboczego pracowników handlowych. 

Zarząd Stowarzyszenia wzajemnej pomocy 
pracowników handlowych wybrał specyalną ko- 
śnisyę, której zadaniem będzie rozważanie pro- 
jektu i epracowanie dezyderstów w tej ważnej 
sprawie. i 

Zanim jednak komisya przystąpi do zamie- 
rzonej pracy, zarząd Stowarzyszenia wzajemnej 
pomocy pracowników handlowych, z uwagi, że do 
tej instyfucyi należą po większej części praco- 
wanie. firm lendlowych i przemysłowych, a w Ło- 
dzi jest znaczny zastęp pracowników innych bran- 
ży, jako to: sklepów kolonialnych, żelaza i t. p. 
uznał za konieczne zwołać specyalne zebranie 
czienków i nio członków Stowarzyszenia, w celu 
danin możności różnym branżom wystąpienia 
z projektami, jaka norma pracy dla każdej bran- 
ży oddzielnie, bylaby pożądana. 

Zobranie, mające dostarczyć różnych wska- 
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wistnienia wzięcia udziału w pracach komisyi 
z biurokratami i giełdowiczami, zanim właściwi 
pracownicy handlowi nie wypowiedzą się w tej 
kwe: 


BEATEN uznaje, iż walne zgromadzenie 
członków Stowarzyszenia pracowników handlo- 
wych nie jest kompetentne w danej kwestyi. 

3) Zebranie uznaje, że tylko większe zebra- 
nia pracowników handlowych dadzą możność do 
wypowiedzenia poglądów wszystkich pracowników 
w tej mierze. 

4) Zebranie z uwagi na to, że kwestya ta 
jest ogólno-zawodową i wypowiada się przeciw 
decyzyj w tej sprawie zebrań branżowych. 

Wszystkie wnioski zostały przyjęte ŻA 
myślnie i przewodniezący p. Szymonowicz oświad- 
czył, iż zakomunikuje je ogólnemu zebraniu, 
które odbędzie się w przyszłym rygodniu. 


Kampania przedwyborcza. 


Ogłoszono już termin nowych wyborów do 
parlamentu niemieckiego na d, 25 stycznia r. p., 


zówck i materyaln potrzebnego komisyi, odbyło | a zarazem rozpoczęła się już kampania przedwy- 


się onegdaj o godz. 8 i pół wieczorem, w lokalu 
przy ul. Długiej X 

Zgromadz 
prezydydjnym 
Szymanow 


koło 100 osób. Za stołem 
dli członkowie 
żewodniczący or 
berg, Engel i Perlstein jako asesor" 
szmiski jako sekretarz. 

W przedstawionej przez przewodniczącego 
sprawie zabierało glos kilku członków i ni 
ków Stowarzyszenia. 
żywiona. Prezydyum proponowało zwołanie spe- 
cyslnych zebrań oddzielnych branży, w celu roz- 


a 
zy 


| 


Dyskusya była bardzo 0- ; 


ważenia kwostyj zawodowych i przedstawiena ich | 


następnie komisyi. 

Wielu jednak mówców prot 

temu projektowi. Zdaniem wię 

is e swoją dzi 
walne romadzenia, gdzieby gscy nale» 
żący do różnych branż mogli wypowiedziec swoje 
zdanie, Gorąco bronili interesów subjekiów, pra- 
cujących w rozmaitych gałęziach przemysłu i han- 
dlu pp. B. i 8. 

Wyniki dyskusyt były takie 1% 
cy podał pod głosowanie wni 
sformułowano w sposób następujący: 

1) Zebranie wypowiada swe przekonanie, iż 
uznaje za przestępstwo polityczne powzięcie ja- 
kiehkolwiek praktycznych środków do urzeczy- 


towało: przeci 
ści, zanim 
eży zwo. 


przewodnicz 
p. Sọ, które 


borcza, Poszczególne stronnictwa występować już 
zaczynają z odezwami do wyborców, a prasą sni- 
jo kombinacye na temat szans i przypuszczalnych 
wyników kampanii, 

Z tej kategoryi wieści zasluguje na uwagę 
telegram berlińskiego korespondenta «Neue frele 
Presse» o rozmowie z profesorem Delbrickiem, 
oświadczył, że, jego zdaniem, rząd przez 
rozwiązanie izby osiągnie swój cel i będzie miał 
sejm, który uchwali kredyt dla Afryki. Gdyby 


mimo tego wybory wypadły inaczej, zawsze jesz- 
cze jest możliwość kompromisu, ewentualnie, gdy 
nastąpi zmiana w osobach, 
wybory 


Delbrück sądzi, że 
zmiany w ugrupowaniu 


nie przyniosą 


dywanie ta nie wydaje się bardzo u- 
zasadnionem, zwłaszcza wobec tega, co pisze <Get- 
mania». Organ ç 
szłym parlamencie stronnictwo to 
opozycyjną. „Jeżeli ktoś i gdy zna 
się ziożona z konserważty. i liberałów więk- 
szość do uchwalenia kredytów kolonialnych, to 


į już wszystko wróci do starego porządku, a cen 


trum będzie do rozporządzenia dla każdej polity- 
ki rządowej — ten myli się bardzo, Po tem tra- 
ktowaniu, 
letnią, ciężką 
wątpliwie wymagali 


od przyszłych posłów ducha 


jakie spotkało centram za jego długo- | 
i zaslużoną pracę, wyborcy będą nie- | 


więcej opozycyjnege. Po części jaż z góry będą 
upatrywali kandydatów takich, których osobistość 
lepiej nadaje się do spelnienia pragnień iwybor-. 
ców, nie życzących sobie uległości wobec rządu.“ 

Temu nastrojowi odpowiada usposobienie w 0- 
bozie przeciwnym, który w zapalczywości posuwa 
się bardzo daleko, bo aż do groźby zamachu sta- 
nu na przypadek, gdyby nowy parlament nie dał 
większości rządowej. 

<Doeutsche Tageszeitung» pisze: „Uważamy za 
pożyteczne zwrocić uwagę rządu i ozytelników - 
naszych na konsekwencye, które „z rozwiązania 
parlamentu niemieckiego wyniknąć mogą lub na- 
wet, biorąc rzeczy logicznie — wyniknąć muszą. 
Już dziś koła rządzące i naród winny sobie jasno 
zdać sprawę z tego, że nie może być ych 
paktów z nowym parlamentem, jesli się on w tak 
ważnej sprawie zachowa podobnie, jak par 
poprzedni. Dalszych następstw nie potrzebi 
tłómaczyć, są one zrozumiałe same przez się. 
szłość jest chimurna.* 

«Hamburger Nachrichten» piszą: „Byłoby po- 
żądane: mie zadawalać się rozwiązaniem parlamen- 
tu i zarządzeniem nowych wyborów, lecz postie 
rać się także o gwaraucye lepszego skladu nos- 
wego parlamentu za pomocą odpowiedniej, zmiany 
prawa wyborczego.* 4 

W końcu jeden z dziennikarzy, stojących 
blizko ks. Bulowa, podkreśla również możliwość 
nowego i ciężkiego kryzysu w razie, jeżeli nowy 
parlament nie zmieni się znacznie w swoim skła» 


my 
Sf 


| dzie, 


Qhętkom powyższym poświęca «Berliner Ta- 
geblat artykuł wstępny, traktujący je w spo- 
sób może zanadto lekceważący: „Nie bierzemy 
zbyt tragicznie zaczynających się odzywać w 0-* 
statnich dniach gróźb zamachu stanu. Być może, 
Że klika intrygantów przedpokojowych i polityków 
kamaryli podszeptuje cesarzowi podobne zamysły, 
być może nawet, że <potrzebujący dyrektyw 8. 


plany zgodzuby się reprozentowao. 

| jednak, pruscy junkrowie nie sami jeszęze rządzą 
w państwie iom, a radu związkowa po 
| dwakroć n: taby się, zanim zgodziłaby się 
przyłożyć do zamiachu stanu. Oo do obo- 


ch na lberalizmie, nie może być 
eba uderzyć caly siłą na centrum 
Gdy jednakże lud przemówi i gdyby 
potem ktokotwiek śmiał na wynik konstytucyjnie 
prawidłowego głosowania odpowiedzieć zatnachem 
stanu, wówczas libaralizm i wszystkie politycz- 
mie myślące elementy mogłyby mieg już tylko je- 
den cel walki; walka ta zaś byłaby tem skutecz= 


17) 
Conan Doyle. 


KRWAWYM SZLAKIEM. 


za, 


(Cigg dalszy, patrz nr. 281.) 


Rance poruszył się gwaltownie | z wyrazem 
najwyższego osłapienia patrzył na Holmesa. 

— Tak — rzekł po chwili — tak było, ale 
skąd pan wie o tem? Bo widzi pan, gdym doszedł 
do drzwi i stanął przed tym domem, takim ci- 
chym i pustym, pomyślałem sobie, że nie szko- 
dziioby mieć kogoś ze sobą. Nie boję ja się tam 
niczego tu, na ziemi, ale przyszło mi na myśl, że 
może to ów nieboszczyk, co umarł na tyfus, przy- 
szedł obejrzeć kanały, które go zabiły. A gdym 
to pomyślał, ogarnął mnie taki strach, że wysze- 
dłem za kratę, żeby zobaczyć, czy nie ujrzę gdzie 
(iatarki Murchera; ale nie dostrzegłem ani jego, 
ani żadnej żywej duszy. 

— Nie bylo nikogó na ulicy? 

— Mikoguteńko, panie, nawet psa, Zebrałem 
tedy calą swą odwagę, powróciłem i otworzyłem 
i yło znpełnie cicho, więc poszedłem do 
pokojn, gdzie jaśniało światło. Paliła się tam 
świeca czerwona woskowa na kominku i przy jej 
blasku ujrzałem... = 

— Tak, wiem, coście ujrzeli. Obeszliście po- 
kój kilka rezy, uklękliście przy trupie, potem 
wyszliście do kuchni i próbowaliście otworzyć za- 
mek; następnie... 

Jan Rance zerwał się na równe nogi, z wy- 


-~ razem nieopisanego pizesiwąchu ua twarzy i pū- 


dejrzenia w oczagii, 


— Gdzie się pan ukrywał, gdzie pan widział 
to wszystko? — zawołał. — Zdaje mi się, że pan 
wie o wiele więcej, niż pan powinien. 

Holmes roześmiał się i cisnął policyantowi 


| przez stół swoją kartę. 


— Tylko nie zaarosztujcie mnie za to mor- 
derstwo — rzekł. — Jestem jednym z psów, nie 
wilkiem; zapytajcie Gregsona, albo Lestrado'a. 
Mówcie dalej. Cóżescie zrobili później? 

Rance usiadł snów ną sofle, wyraz zaniepo- 
kojenia nie znikł wszelako z jego twarzy. 

— Powróciłem do kraty i zagwizdałem. Na 
ten sygnal nadbiegl Murcher i dwóch innych po- 
licyantów. 

— Cy ulica była wówczas pusta? 

— Mniej więcej; O tyle, źe nie było na niej 
nikogo, któryby mógł się na cos przydać. 

— Co przez to: rozumiesz? 

Policyant skrzywił się. 

— Widziałem w życiu niejednego pijaka — 
rzeki — ale kogos tax pijanego, jak ten włóczę- 
ga, na którego wpadiem, gdym wyehodził, nie 
spotkałem dotąd. Uczepił się kraty przed domem 
i wrzeszczał w niebogłosy jakąs piosenkę. Nie 
mógł stać o własnych siłach, a tem mniej być 
nam pomoca. 

— Jaki to byl rodzaj człowieka? — zapytał 
Holmes, 

Ta jadagacya gniewała widocznie Jana Ranca. 

— Niezwykły pijak — rzekł. — Bylby obu- 
dzi? się niechybnie dziś rane: na stacyi policyjnej, 
gdybyśmy nie byli czem innem zajęci. 

— A jego twarz.. ubranie... tzyś je zauwa- 
żył? — przerwał Holmes niecierpliwie. 

— Oczywiście, skoro musialew podtrzymy-= 
wać go do spólki z Murcherem, By! wysoki, twarz 
miał czerwoną, od dolu owiązaną,,. 


— Dosyć! — zawolał Holmes —0Co się z nim 
stało? 

— Mieliśmy i tak dosyć roboty, nie było 
czasu na zajmowanie się nim — odparli policyant 
podrażnionym tonem. — Założę się, że znalazł 
drogę do domu. 

— Jak był ubrany? 

— W bronzowy paltot, 

— Czy miat bat w ręku? 

— Bat?... Nie. 

— Musiał go zatem zostawić — mruknął mój 
towarzysz. — Nie widziałeś lub nie słyszałes po- 
iem dorożki? 

= = Nie. 

— Masz, to dla ciebie — rzekł Holmes, po- 
dając policyantowi żłotą monetę, poczem wstał i 
wziął kapelusz. — Obawiam się, Rance, że nie 
zajdziesz wysoko w swojej karyerze. Powinieneś 
mieć głowę nietylko do ozdoby, ale i do użytku. 
Bylbyś mógł dzisiejszej nocy zasłużyć na galony: 
sierżanta. Ów człowiek, którego trzymałeś w swych 
rękach, posiada klucz tej tajemnicy; jegu właśnie 
szukamy. Rozprawianie o tem niema teraz cela; 
mówię ci, że jest tak, a nie inaczej, Pójdźmy, do: 
ktorze. 

Powróciiiśmy do dorożki, zostawiając naszego 
informatora widocznie zaniepokojonego, jakkolwiek 
jeszcze miedowierzającego. 

— 00 za kwadratowy idyota! — rzekł Hol- 
mes z goryczą podczas jazdy do domu. — Pomy- 
ślec, że mial w ręku taką gratkę i nie umiał 
z niej skorzystać! 

— Nie mogę jeszcze połapać się w tem 
wszjstkiem. Prawda, że opis owego pijaka zgadza 
się ż pańskiem wyobrażeniem o drugim aktorze 
naszego dramatu. Ale, dlaczezóżby raz wyszedl- 
szy, powrócił do doma? Przestępcy nie mają tego 


zwyczaju. 
(d. e. n.) 


+ 
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niejsza i bardziej ułatwiona, im w większym za- 
stępie energiczni i pełni głębokiego przekonania 
liberałowie wejdą po oczekiwanych wyborach do 
parłamentu.* 


Grupa centrum Rady państwa, jak donosi 


«Ruś», zwróciła się do rady ministrów z prośbą j 


o złożenie do Najwyższego uznania wniosków 
jej, w sprawie równouprawnienia wszystkich na- 
rodowości, wchodzących w skład państwa rosyj- 
skiego. Pod petycją tą zaajdują się także pod- 
pisy przywódców partyi <odnowienia pokojowe- 
go>»: hr. Heydena, Krassowskiego i innych. 

UR 

W „Rusk Słowia* czytamy: 

„Na prywatnyeh naradach, jakie odbywały sią przy 
ministeryum spraw wewnętrznych w kwestyi polityki 
w Królestwie Polskiem, dyrektor kancelargi generał- 
gubernatora warszawskiego, Jaczewskij, który jest fak- 
tycznym klerownikiem polityki w tym kraju już od cza- 
sów generała Maksimowicza i stale towarzyszy goneral- 
gubernatorom do Petersburga, dowodził konłeczności 
dalszych represyi i ograniczenia projektowanego samo- 
rządu w kraju, Generuł-gubernator Skałon, według po- 
głosek, wypowłedział się przeciwko mianowaniu generał- 
gubernatora cywilnęgo, uważając, że zarząd cywilny 
z zupsłnem powodzanioem może być pozostawiony W rę- 
ku wojennego naczelnika kraju". 

wa 

„Rossija“ zamieszcza następujące kategoryezna o- 
świadczenłe: „Raz jeszcze zaprzeczamy pogłoskom o od- 
roczeniu zwołania Damy. Pogłosce o zwołaniu Rady 
państwa przed sesyą Dumy ssyrzeczamy niemniej kute- 


norycznie, Również kategorycznie zaprzeczamy pogłosce, , 


ża. rząd zamierza zaciągnąc pożyczkę, Rząd nie ma 
wcale togo zamiaru. Pogłoski ta są owocem gadzino- 
wych organów rewolueyjnych. Rząd nie potrzebuje się 


uciekać do pożyczki. Wszysteio wydatki będą pokryte | 


z wpływów budżetowych. Rozpoznanie zaś budżetu pań- 
stwowego będzie odłożone, jak jnź uiaraz mówiliśmy, do 
czasu zwołanie Dumy*. 
um 
Naczelnik głównogo zarządu poczt i telagrafów, p 
Sewastjanow, rozesłał, jak donoszą „Birż. Wied.*, na- 


stępnjąca rozporządzenie okólnikowa do wszystkich na: | 


ezelników okręgów pocztowo-telegraficzagch. 

„Zalecam wydać podwładnym panu tustytuczom roz- 
posządzenie, aby przy otrzymywania przekazów telegra 
ficznych na sumę od 300 rubli niezwłocznie zapytywały 
tsięgraficznie bluro, skąd przekaz został wysłany, czy 


rzeczywiście tyka suma została wypłacone | dopiero po | 


otrzymaniu odpowiedzi poiwierdzejącaj, pieniądze wy- 
płacać”, 


un 


Według informacyj dzienników petersburskich, Sto- 
łypinowi polecono złożyć niezwłocznia raport o pracach 
przygotowawczych do wyborów, jako też wnioski rady 
ministrów w sptawie zwołania Dumy I Rady państwa, 
ponieważ uznano za konieczne obznajmić ogół z zamia- 
rzeniami rządu. Poruszone w wyższych sferach sprawy, 
badą na początku bieżącego tygodnia roztrząsnne na 
nadzwyczwjnem posiedzeniu rady ministrów, poczem od- 
będzie się narada sfer wyższych z udziałem byłych mi- 
nistrów hr. Wittego, Durnowo i Goremykiaa. Bardzo 
być moż, że jeszcze w tym tygodniu ogłoszony będzie 
ukaz o wyborach, oraz komunikat o zamierzepiach rządu 

un 


Według informacyi „Strany“ przy głównym sztabie 
utworzono komisyę dla rozważenia projektu dwukrotne- 
go w ciągu roku powoływania popisowych: na wiosnę— 
dla wyciągnięcia losu I superawizyl i w jesieni—dla po- 
wtórnej superewizyi I rozesłania nowozaciążnych do puł: 
ków. Taż sama komisya ma się zająć rozważeniem 
projektu obniżenia wieku popisowych do lat 20 tu. 

Kwastya ustanowienia dwukrotnego powoły wania po- 
pisowych poruszoną została z tego względu, że po- 
wstał projekt poczynienia zmiaa w dotychczasowych 
przepisach o przyjmowaniu rekrutów. Zamiast dotych- 
czasowego systemu przyjmowania rekrutów proporego* 
nalnie do ogólnej liczby osób popisowych zapisanych na 
listy poborowe, projektowany jest inny system, miano 
wicie—proporeyonalnie do liczby zdetaych do pełnienia 
służby wojskowej. 

un 


Saratowski „awiązek narodu rosyjskiego", jak dono- 
si „Siegodnia*, wysłał do Carekiego Sioła telegram 
z prośbą o wypędzenie z Rosył hr. Wittego, jako naj- 
większego wroga Tronu i narodu rosyjskiego. 


| 


| Kalendarzyk terminowy. 
l IMIONA SŁOWIAŃSKIE Dziś Wszomira. Ju- 
1 tro Mścigniowa. 
$ TEATR VICTORIA. Dziś 
} brązy dramatyczne W. Rapackiego. Początek o godzinie 
f 8 wieczorem. 

— Jutro „Siarcząsta dziewucha" Anzengrubera. 
Początek o godz. 8 wieczorem. 


„Odsiecz Wiednia," o- : 
jr. b. W artykule tym, 


KONCERT. Dziś w sáli koncertowej, Dzielna nr. | 


18, koncert 
wieczoram, 


ZEBRANIA. Jutro w sali Manteufia ogólne ze- 
branie człosków Tow, opieki nad zwierzętam!, o godz. 8 
wieczorem. 


— Jutro w lokalu Millera (Mikołajewska) zebra- 
nie przedstawicieli cechów. 


KRONIKA, 
CA 


Z fabryk łódzkich. Partyo skrajne usilowaly 
wywołać wśród robotników większych fabryk 
strejk ogólny. Agitatorzy spodziewali się, iż strejk 
ogarnie szybko przedewszystkiem wszystkie fa- 
bryki, należące do związku przemysłowców. Usi 
łowania te jednak, jak dotychczas spełzły na ni- 
czem. Za wyjątkiem robotników fabryki Heinzla 
i Kumitzera w Widzewie, gdzie w dnia wczoraj- 
szym wszyscy robotnicy, pod wpływem agitacyi 
partyj skrajnych, porzucili pracę, nie czekając 
terminu 29 m. i w dalszym ciągu strejkują 


braci Hilsberg. Początek o godzinie $ 


t 


| 


t miat 


we wszystkich innych. fabrykach praca idzie zu- | 0 , 
c th a £ | szą panie opiekunki, opiekunów i osoby intere- 


pełnia normalnie. 
Pracują robotnicy we wszystkich oddziałach 


i blera: Karola Steinerta i Biedermana. 

W fabryce Steinerta wczoraj wprawdzie uja- 
waiło się wśród robotników przędznini dążenie 
do strejku, objawem czego było chwilowe pors 
į conio pracy, lecz usiłowania stłumiono w zarodku, 

Robotnicy przędzalni wnet stanęli przy warszta- 
tach. Praca wszędzie idzie spokojnie, nie ujawnia 
się żaden nastrój burzłiwy. 


fabryki towarz. ako. Grohimana, tow. akc, Schei- ' 


? I nietylko w fabrykach należących do Zwiąż í 


| ku przemysłowców, leca i w innych robota idzie 


zwykłym trybem, jak np. w fabrykach tow. ako, 
Gejera, M. Silber è ibd 

Co sią zaś ty losek o 
ze jakoby „ ako. 


Heinzla i Kunitzora w Widzewie, to po sprawdze- 
niu okazal iż fakt przedstawioao w 
sadnem oświetleniu 

| Robotnicy. 
| stawili b 

| fach i t. p. p. 
| kiem tego oczyw 
podobnie ulegnie zepsuciu. 


| Z oschów. Sprawy unormowania dnia robo- 


czego i przymnsowego nauczania terminatorów 
| pomiędzy rzemieślnikami wywołały duże zaintere- 
| sowanie. 


W dniu wczorajszym w wielu zgromadzeniach 
| cechowych pomiędzy starszymi majstrami a ezłon 
| kami zgromadzeń w kwestgi tej nastąpiła wymia- 
| na zdań, również nad sprawami temi obradowali 

czeladnicy. 

Z toku obrad wyjaśniło się, że w ciągu osta- 
tuich dwóch lat kwestya dnia roboczego została 
prawie we wszystkich fachach unormowaną, wsk 

| tek czego opracowanie postanowień obowiązuj. 
| cych nie napotka się z trudnościami. 
przymusowego nauczania terminatorów, sprawa ta 
przyjętą została bardzo chętnie; zachodzi tylko 


Co zaś do | 


prze- ; 


pytanie, czy w istniejących 28 szkołach elemen- , 


| taraych znajdzie się odpowiedni personel nauczy= 
cielgki, który nauczając calo dnie w tych szko- 

| lach, zechce wieczorami uczyć młodzież rzemieśl- 
nieza. 

W środę w lokalu Millera przy ul. Mikoła- 
jewskiej ma się odbyć walne zebranie przedsta- 
wicieli zgromadzeń ecchowychj na posiedzenie ta 
zostały zaproszone również osoby reprezentujące 
| fachy, które do tej pory nie mają w Łodzi swej 
| organizacyi rzemieślniczej. W piątek zaś ma się 


} 


1 


odbyć w tem samem lekaln posiedzenie, w któ- | 


| rem wezmą udzial 4 przedstawiciele pracowników, 
starsi i podstarst czeladnicy, L 
Sprawa prasowa. Pierwszy wydział karty 
sądu okręgowego w Piotrkowie rozważał sprawę 
redakiora „Tygodnia*, p. M. Dobrzańskiego, oskar= 
| tonego z nowej ustawy prasowej „o wzbudzanie 


3 
nienawiści do władz rządzących przez TOZpOW- 
szechnianie świadomie fzłszywych wieści * 


Podstawą aktu oskarżenia — jak donoszą 
<Beha Piotrk.»—był artykuł w „Tygodniu* 0 ża- 
machu na geueral-gubernatorą Skałłona w sierpniu 
zamieszczonym podczas 
nieobeeności redaktora w Piotrkowie, autor nad- 
mienil, iż bomby były rzucone w ten sposób, Że 
nie mogły osiągnąć celu, zamierzonego przez 
sprawców zamachu, oraz że ulice, przez które 
przejeżdżać generał-gubernator, nie były, 
wbrew zwyczajowi, izolowane. Sąd skazał p. Do- 
brzańskiego na 3 tygodnie aresztu na odwachn. 
Bronił mecenas Cybulski, 


Aresztowania. Wczoraj, o godz. 6 i pół wie- 
czorem «a ulicy Widzewskiej patrol wojskowy 61 
włodzimierskiego pułku piechoty zatrzymał i are- 
sztował 20-letniego Józefa Jankowskiego (zamie- 
zo przy nllcy Grabowej M 25), przy któ- 
rym znaleziono nabity rewolwer systemu Brownin- 
ga. Jankowskiego osadzono w więzieniu, 


— Tegoż wieczora o godz. 7 pawol wojsko- 
wy 15 roty 61 włodzimierskiego pułku piechoty 
zatrzymał i aresztował 19-letniego. Bernarda Sa- 
chsa (zamieszkałego przy ulicy Ogrodowej M3), 
przy którym znałeziono dwie broszury treści re- 
wołucyjnej. 


„Gwiazdka” w ochronie. W nadchodzacy pią- 
tok, t. jed. 21 b. m. w lokalu I-oj ochrony przy 
ul. Smugowej NM 6, odbędzie się o godzinie 4-ej 
po południu doroczua uroczystość «Gwiazdki», 
Komitet ochrony za naszem pośrednictwem upra- 


sujące się sprawami ochrony o jaknajliczniejszy 
udział w zapowiedzianej uroczystości, 

Zajście. Wczoraj o godz. 5 i pół po południa 
ulicą Nowomiejską przechodził szeregowioe § sc» 
ciny b dońskiego pulka kozaków I Guutow. Gun- 
tow zoznuł na śledztwie, że około domu X 18 0- 
toczyło go 4 młodych żydów, z których jedeu no- 
żem obciął mu pas i wyrwał rewolwer. 

Guntow, zorjentowawszy się, chciat którego- 
kolwiek z napastników zatrzymać; napastnicy po- 
częli uciekać, puścił się więc za nimi z obnażowną 
szablą w pogoń, napotkawszy patrol, wezwal go 
do pomocy. Napastuicy podobno ukryli się w do- 
mu przy w. Nowomiejskiej 8 10. g 

Guatow wraz z żołnierzami piechoty rozpo- 
czął w tym domu rewizgę. Gdy wszedł do jadne- 

i wtedy wyskoczył z pod łóżka mło- 
d i chcial zbiedz, Gantow zagrodził mu dro- 
gę i ciął szablą przez głowę i ramię. W dalszym 
yi w innych mieszkaniach w 18-łeuuim 
poznał napastnika, a że ten stawiał 
opór, jak mówi Gantow, ciął go szablą; rewol- 
weru przy nim nie znaleziono. 

Wezwany lekarz Pogotowia stwierdził, że Lej- 
bowi 23 lotni Abram Blachman są ranni bar- 
dzo ciężko; w stanie beznadziejnym odwieziono ich 
do szpitala Poznańskich, 

Jak stwierdzono, około domu M 1 przy ulicy 
Północnej szablą zostat ranny przechodzeń Majer 
Chrzanowski, zamieszkały przy ulicy Dolnej (Ba- 
iuty)- 

Całe to zajście pomiędzy przechodniami i mio- 
szkańcami domów wywołało nadzwyczajny po- 
ploch. 

O wypadka powyższym krążą inne wieści, 
zresztą niesprawdzone. 

T. zw. generał kozłowitów Kowalski bawi 
w Łodzi. © fakcie powyższym dowiedzieli się ro- 
butnicy fabryczni. Gdy był dziś w południe w je- 
dnym z banków w celu załatwienia spraw finan- 
sowych, urządzono mu t, zw. <owacyę». Nie była 
to-ckocia muzyka», alo owacją sui generis 

Kradzież. Wczoraj z mieszkanią Lipmanowicza 
Skradziono z szafy kasetką z wekslami I Aeaee Ai 


sokości sumy nie można określić, gdyż właśc 
nieobzeny w Łodzi. 


Zapałeuie się sadzy. Dziś, o godz 141 pół 
przy ul. Targowej pad nr. 37 zapaliły się sadze, które 
zgasły przod przybyciem IE oddzizłu straży ogniowej 0- 
chotniezej. 

fiajście. Do właściciela sklepiku z wiktuałami 1 
nriykuł: spożywszami Pawła poj przy ulicy Łą- 

—przybyło oncgdaj dwóch kontrolerów rze- 
kiej wraz z żoluierzami £ skonfiskownii, znajdu- 
jacy sig w mieszkaniu (nle w sklepie) zapas kiełbasy. 
Kaufiskąta nastąpiia skutkiem tego, że Schier nia przad< 
siawiż swiadectwa skąd kupiona kielbasa pochodzi. 

Fakt ten podajemy ku przestrodze innym właścicia- 
lom ssiepików, sprzedającym lub posiadającym na wła- 
sny użytek zapas wędlin. Ą 
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sztewanie pasora, Agenci policyi śledczej 
ano Chaima jatan jubilera z Sieradza, który 
przybył uwyślało do Łodzi, w celu kupna różnych kosz- 
downości, pochodzących z kradzieży, Przy Barucha zna- 
'leziono Kilkanaście sziuie pierseionków, kolczyków í t p 
złotych kosztowności. Barucha osadzono w wydziale 
śledezym: TE PAR. 

lnemu osłabieniu w ciągu dnia wczorajsze- 
go Ai zach mężczyzn I jedna kobieta, która odwie- 
Ziona została do szpitala Poznańskich Wszystkim do- 
rsźnej pomocy udzielili lokarze Pogotowia. 

Sian buzprzytomny. Na ul Nowomiejskiej nr. 
© Sara Plomowiez, ist 42, bez zajęsin, upadła, tracąc 
przytomność I w takim stanie odwiezjone Została przez 
dekarza Pogotowia do szpitala Poznańskich: 

Gtrucie. W dniu wczorajszym około godziny 11 
wieczorem, służąca Anna Rynas, let 25, będąca W obo- 
wiązka przy ul- Koostantynowskiej ur. 3, W talu samo- 
bójstwa użyła sublimatu; doza była widocznie dość dażź, 
fo pomimo energicznej pomocy ze strony lekarza Pogo- 
towa t zastosowania odpowiedniel Środków, w stanie 
beznadziejnym odwieztona została do szpitala Poznań- 


skich. 
* 


Lotorya. Dziś w 9 dniu ciągnienia V-ej kla- 
sy 187 loteryi klasycznej padły następujące wa- 
źniejsze wygrane: 

1000 rb. w. 
22103, 

460 rb. ur. 1553, 4362, 5114, 5473, 10782, 
16131, 17309, 18260, 19265, 20218, 20927, 22775. 

Z Tomaszowa telefonują nam, że szkarlatyna 
szerzy śię tam w dalszym ciągu i zabiera znaczną 
ilość ofiar Lekarze miejscowi nie są w stanie 
sleżytej pomocy, tyle zachorowań! By- 
loby pożądanem, aby zamknięto załdady naukowe 
na ozas trwania epidemii. 

Szkarlatyna. We wsi Modlinie gminy Gospo- 
darz, pow. lódzkiego, ukazała się u dzieci szkar- 
lntynn. Notowano kilka wypadków śmiertelnych. 
Przedsięwzięto środki zapobiegawcze. 


3840, 17985, 18158, 21774, 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Sprawozdanie teatralne podamy w numerze ; 


następnym. 

teatro „Odsiecz Wiednia” W. Rapackiego 
wystawioną zostanie w tygodniu bieżącym na gce- 
nie teatru Victoria wieczorem dwa razy, dziś i 
w sobotę. 

Jutro „Siarczysta dziewczyna” wodewil An- 
zengrubera z p-nią Maryą Maryewską w roli ty- 
tułówej. 

We czwartek na dochód żydowskiego Towa- 
rżystwa dobroczynności „Tntratus posada” kome- 
dya A. Ostrowskiego. 

W próbach „Pedziwiaty” wodewil ze śpiewa- 
mi i taftoumi Z. Przębyjskiego. 


OFIARY. 


Dla rodziny s. p. Muchy. 
£ Saris Dz J, M g B zę p. ah zęstn! fa- 
yc akcyjnogo Tow. jcheitiera, złożyli następujący: 
J. W. 16 $ Równkowski 10 i, Górnicki 10 k: Wol- 
nicki 20 k, Benduch 20 kop, Keuecz 16 k, Podkawski 
10 kop., Karbowski 15 k, Kokot z0 k, Jalkiewiez 10 k., 
Głoksin 10 k, Bloński 10 k, A. M. 5 kop., Szych 15 kę, 
Graszczyński 20 ŁR, A. Z. 20 k., ż ogrodu 85 k 
Na Macierz Szkolną. 

Stanisław Winczewski 20 kc. 

Na kościół w Dobrej, obrahowany przez kozłowitów, 

Pdmund Grzesikowski 1 tb. 

`, Na kościół w Strykowie. 

Fdmuńd Grzesikowski 1 rb—Maryà Pfeffer 1 rb—= 
Boznosiciele „Rozwoju“ 3 rb. 40 k. = Józel Węgierski 
i kop: — Waloryan Wokezyński 20 kop, Władysław 

bmorowski 10 kop. Henryk Komorowski 20 k., Tozet 
Berg 20 k, Antoni Strygocki 20 E, Jan Stawski 15 k- 
Dla robatników pozbawionych pracy. 
Robotnicy z fabryki K. Stelnerta, jako karę, 2 rb. 
Na monetrancyę do spustoszonego kościoła 
w Strykowie, 
Kazimiera J, 1 rb. — Z fabryki Heinzja i Kuni 
ze składalni 3 rb. 65 k. — M. E 1 rb. sea 


Z WARSZAWY. 


* Aresztowanie powieściopisarza. 
Onegdaj wieczorem aresztowany został w War- 


szawie znany powieściopisarz Gustaw Daniłowski. 
Umieszczono go tymczasowo w Ratuszu. 


= Aresztowanie komitetu robotniczego P. P. S. 

Onegduj około godz. 2 po pol. policya wraz 
z wojskiem . przybyła do fabryki blachy białej i 
wyrobów blaszanych p. £ „Brauman, Cwirko i 
$-ka* przy ul. Przemysłowej nr. 19. Zabudowa- 
nia fabryczne otoczono kordonem piechoty. W je- 
dnym z pawilonów fabryki aresztowano około 
50 mężczyzn i kilka kobiet, zebranych tam. 

Aresztowanych pod silną eskortą przeprowa= 
dzone do kancełaryi cyrknłu IX, a następnie po 
sprawdzeniu osobistości do więzienia przy ra- 
tuszu. 

Wczorajszy <Warszawskij Dniewnik+ pisze 
w tej sprawie: „Wezoraj w demu nr. 19 przy ul. 
Przemysłowej aresztowano warszawski komi 
robotniczy polskiej partyi socyalistycznej. Ares 
towano 63 osoby; wśród nich znajdują się inteli- 
genci i robotnicy. Ujawniono wiele dokumentów 
i wydawnictw nielegalnycit.* 


Z KRÓLESTWA. 


Bomba w Radomiu. „Warsz. Dniewnik* poda- 
je wiadomość następującą: 

„Wczoraj o godz. 3 po południu w Radomiu 
w naczelnika gubernialnego zarządu żandarmskie- 
go postorunku von Plotto rzucono bombę, która 
oderwała mu nogę. 

Sprawca zamachu, uczeń kl. VII szkoły hen 
dlowej zaęzął uc é, lecz w pogoń za nim rznoit 
się szeregowiec artylerzysta i pochwycił go już 
w mieszkaniu”. 

O zamachu tym korespondent radomski „Kar. 
Warszawskiego” pisze, iż dokonano go w chwili, 
gdy pułkownik von Plotto wchodził do swego mie- 
szkania 

Sila wybuchu była straszas: część bramy do- 
mu wyrwana, dwoje bocznych drzwi w bramie wy- 
padlo z zawias, kilkadziesiąt szyb wyleciało w 0- 
kolicznych domach, a między iunemi w kancela- 
ryach rejentów: Przychodzkiego, Piaseckiego i 
Piaskowskiego. Raiinego przeniesiono do szpita= 
la w bardzo m stanie, acz nie bezaadziej- 
nym. 


Sąd polowy. W Częstochowie przed sądem po- 
lowym stawiono Jena i Piotra Bębnów, Józefa 
Muskałę i Stefana Golygowskiego pod zarzutem, 
że brali udzial w różnych napadach, rabunkach i 
zabójstwach. 

Śledztwo szczegółowe co do nich prowadził 
poliemajster p. Kronenberg i ujawnił, że oskarże- 
ni między inaćmi brali udział w napadzie i zabój- 
stwie restauratora Sołomotnikowa, w napadzie na 
jakiegoś przechodnia, któremu około szpagaciarni 
zrabowano 200 rb, wreszcie na kantor przy fa- 
bryce Mottów. 

Z zarządzenia władz stanu wojennego wszyscy 
czterej oskarżeni oddani zostali pod sąd polowy. 

Skazano ich za bandytyzm na rozstrzelajiie 

Skazańców w nocy po wyroku przygotował 
na śmierć ks. Kazubiński, wikaryusz tutejszy, 

Egzekucya odbyla się około godz. 7-8] zrana 
w polu pod wsią Białą. Fo przyjęciu Wjatyku, 
przywiążano ich do słupów, nastąpiła salwa, i ska- 
zańcy żyć przestali. 

Zachowywali się spokojnie. ` 

Łącznie z poprzednimi stracono w Częsiocho- 
wie na mocy wyroków sądu polowego 15 skazań- 
ców. 

Rewizye w Dąbrowie górniczej. W nocy z po- 
niedziałku na wtorek ubiegłego tygodnia połicya 
z żandarmeryą i wojskiem przybyła do domu Ko- 
tlarza, naprzeciwko fabryki Fitznera i Gampera, 
w celn dokonania rewiżyi w jednem z mieszkań, 
na piorwszem piętrze, zajętem przez 4 młodzień- 
ców. Gdy przybyli weszli do przedpokoju, mło- 
dzieńcy owi zaczęli przez drzwi strzelać z rewol- 
werów j, jak świadczą dzitry, dali 18 strzałów. 

Oficer nakazał wyważyć drzwi, a gdy to uczy- 
niono, żołnierze dali salwę karabinową dò ciem- 
nego pokoja, poczem zapałonó światło, lecz oka- 
zało się, że w pokoju nikogo nie było, Wszyscy 
bowiem lokatorowie opuścili pokój przez okno i po 
dachach, położonych niżej zdołali umknąć w samo 
tylko bieliznie. 

Zarządzony natychmiast pościg nie dał żad- 


| nego wyniku. 


| dego powiatu, 


Telegramy 


Petóreburskiej Ageneyi Telegraficznej. 


mm 


Pełersburg, 17 grudnia. Minister spraw we- 
wnętrznjch rozesłał w dniu dzisiejszym do guber- 
natorów i naczelników gubernii Rosyi Europej- 
skiej, z wyjątkiem gub. Królestwa Polskiego i 
Kaukazu, telegram następujący: 

„NA mocy rozkazu Najwyższego 6 zwolaniu 
Dumy państwowej i ukazu z dn. 21 lipca r, b. 
polecam Waszej Eksćelentyi na. mocy art, 31 
Najwyżej zatwierdzonej w d. 31 września 1905r. 
przepisów wydać rozporządzenia w sprawie wpro- 
wadzonia w życie ustawy wyborczej oraz nie- 
zwlocznego wyznaczenia terminów zwołania ze- 
brań gminnych wyborczych, zjazdów przedwstęp= 
nych i wyborczych włascicieli ziemskich i pelno- 
moctników ginin, zjazdów wyborców miejskich, 
jak również wyznaczenia terminów dla wybrania 
pełromoeników robotników fabrycznych i górni- 
czych oraz wyznaczenia terminów zjazdów tych 
pełnomocników. Przytem raczy Pań uwzględnić 
następujące wskazówki: 

Obrady zebrań gminnych i zjazdów właści= 
cieli ziemsktoh powinny się rozpocząć niezwł0= 
ie po upływie terminów, wyznaczonych na 
żenie i poprawienie list wyborczych, lecz 
najwcześniej w dn. 12 stycznia (st. st.) r. 1907 
i, o ile moi , w jednym dniu w obrębie każ- 
Zjazdy właścicieli ziemskich, peł- 
nomocników guin 1 wyborców miejskich powinny 
być o ile możności wyznaczone na jeden dzień 
w calej gubernii, lecz najwcześniej na 12 stycz- 
nią i z takiem obliczeniem, aby wyborcy mogli 
bez t ści przybyć do miasta gubernialnego 
» lutego. 
ybory pełnomocników robotniczych oraz 


| ich zjazdy powinny być wyznaczone w terminach 


%szych, W. ra- 
wem zo względu 
i miejscowe lub też jeżeli listy wy- 
} ogłoszone zbyt późro, terminy 0- 
twarcia tyeh zjazdów winny być wyznaczone 
z tałiem obliczeniem, aby wszyscy wyborcy: mo- 
m przybyć do miasta gubernialnego na d. 5-20 
utego.* 

Potersberg, 17 grudnia. Na mocy wyroku 
sądu wojenno-polowego włościanin 2 gub. nowgo- 
rodzkiej, Bereżyn, i mieszczanin z gub. moskiew- 
skiej, Worobjew, którzy w dniu 15 b. m. wyko- 
nali zamach na generała Dubasowa, zostali ska- 
pizez powieszęnie. Wyrok w dniu 
ym wykonano. 
dem, 17 grudnia, Zmarł pułkownik żan- 
darmeryi Plotio, raniony skutkiem wybuchu 
bemby. o 

Rostów n. D, 17 grudnia. Rozpoczęły się 
posiedzenia tyimezasowego sądu wojenno-0kręgo- 
wego w sprawie o powstanie zbrojna w Rostowie 
nad Donem. Posiedzenia odbywają się przy 
drzwiach snmkaiątych Na ławie / oskarżonych 
zasiadają 42 osoby, obronę wnosi 36 adwokatów 
przysięglych. Protokóły śledcze są żawarie w 13 
dużych tomach: Wezwano z górą 250 świadków, 
w tój liczbie 160 wezwał prokurator. 

Śmoieńżz, 17 grudnia. Tutejsza izba sądowa 
rozpoznała przy drzwiach zamkniętych sprawę o 
uwolnienie więźniów politycznych i kryminalnych, 
16 oskarżonych skazano na zamknięcie w twier= 
dży: porucznika Kordukiowa t chorążego Kots- 
kina na Ż i pół roku, Bajewskiega i Rótszylda 
skazano na oddanie do óddziałów poprawczych, 
pierwszego na pół roku, drugiego ta 4 miesiące, 

fMowoożerkask, 17 Pank Tutejsze stowa= 
rzyszenie stanicowe uchwaliło poczynić Starania 
o przeniesienie do Nowoczerkaska politechniki war- 
szawskiej z otworzeniem przy niej wydziału ról- 
nego. Starania popierać będzie około dwudziestu 
innych stowarzyszeń, 

Konatantyuopo!, 17 gródnia. W Ildiz Kioska 
było silne wzburzenie Z pron wynikłych wczo- 
raj rozruchów, w których uczestniczyło więcej niż 
200 majtków, niezadowolonych wskutek nieotrzy- 
mania w terminie żołdu. Urządzili oni demonstra- 
cyę uajprzód przed arsenałem morskim, poezem 
ua cmentarzu zr poselstwóm amórykańdkióm, přzy- 
czem rzucali kuitieniemi w dwóch ofiserów, 2 któ- 
rych jeden szablą zranit trzech majtków. Manife- 
stanci uspokoi się skoro adjttant sultański o= 
świadczył im, że żołd będzie im zapłacony, 


tosowanych do terminów pow 
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j, 17 grudnia. Z Pinsiangu donoszą o 


wkroczeniu żołnierzy Wa przywrócenia spok 
Wszyscy europejczycy zabezpieczóni. Inżynier 
wie niemieccy mają uadz 
na Boże Narodzenie, 


Wiedeń, 17 grudnia. Według wiadomości ze 


źródeł prywatnych, ks. Ferdynand, który gościł 
tu kilka dni, wyjechał wczoraj wieczorem do Ber- 
Jina, 

"Kopenhaga, 17 grudnia. Przybyła tu norwe- 
ska para królestwa z następcą tronu. 

Sydney, 17 grudnia. Do izby niższej związku 
ausiralijskiego wybrano 32 lborałów, 26 socyali- 
stów i 17 protekeyonistów. Do senatu wybrano 18 
liberałów, 15 socyalistów i 3 protekcyonistów. 


DZIENNE. 


Petersburg, 18 grudnia. Przypływ wkładów H 


pieniężnych do państwowych kas oszczędności 
w listopadzie doszedł do sumy 11,4 miliona ru- 
bli, W zosałym roku pod wpływem wrmoęaio- 
nego wycofywania wkładów napływ ieh, jak wit- 
domo, był foo nieznaczny: 

Odesa; 18 grudnia. Na żądanie admińistra- 
cyi rektor połecił zedrzeć w lokalu uniwersyteta 
plakaty studenckich organizacyj rewolucyjnych, 
Rektor odrzucił żądanie centralnego komitetu 
studenckiego o uczestnictwie przedstawiciela stii+ 
dentów w radzie uniwersytetu. 

W ciągu całego dnia ogólny wiec studenoki 
obradował nad kwestyą zamknięcia uniwersytetu. 
W południe w czasie wiecu uniwersytet byl oto- 
czony przez tlum nieznanych ludzi, uzbrojonych 
w rewolwery i baty gumowe, Na prośbę rekto- 
ra do gmachu uniwersytetu przybyli Kozacy i 
konni strażnicy, którzy rozpędzili tlum. Starcia 
nie było. 

Odesa, 18 grudnia. Wskutek bezrobocia ro: 
botników, ladujących zboże w poreie, wytworzyło 
się bardzo znaczne zatamowanie czynności lado- 
wania zboża na parostatki zagraniczne. 14 pa- 
rostatków oczekuja swojej kolei. Zagraniczne to- 
warzystwa żeglugi ponoszą znaczne straty. Wks- 
port zboża z magazynów zupelnie ustał, Bkspor- 
terzy postanowili nie ustępować robotnikom, do- 
magającym się by połowa tlko zboża była la- 
dowaną przez elewatory. 

Białystok, 18 grudnia. Depesza „Rusi” z Wil- 
na, jakoby do miasteczka Suspraśla dla stiumii 
nia rozruchów związanych z bezrobociem tkaczów 
przybył oddział egzekucyjny pod dowództwem po- 
rucznika Robinsteina, że kilku ludzi zabito, óko- 
ło 30 rantóno a 15 uprowadzono do więziania w 
Bialymstoku, jest najczyściejszym wymysłem. Baz- 
robocie w Supraślu trwało kilka dni. Oddział 
dragonów pod dowództwem rotmistrza Robinstei- 
na wysłany był w pomoc polieyi, która ateszto- 
wała 9 podżezaczów. Si między wojskiem i ro- 
botnikami nie było. Zabitych í rannych nie było 
ani jednego. (Urzędownie ) 

Kiszyniew, 18 grudnia. Aresztowane w dniu 
10-ym b. m. w Boczkonpach osoby zabita zosta- 
ły nie przez włościan, jak podawały poprzednie 
depesze. Nieznajomi oświadczyli, że nie podda- 
dzą się żywymi, zabili kindżałem rannego towa= 
rsysza, następnie ten, który ocalał zabił drugie- 
go rannego i sam się zastrzelił. Na zasadzie fal- 
szywych paszportów mają to być ślusarze, prawo= 
sławni, lecz jeden jest żydem. Z rannych 7 wło- 
ścian trzech umarło. 


Tehoran, 18 grudnia. Przybył tu następca 
tronu i natychmiast odbył dłogą konferencyę z oj- 
cem w pałacu, gdzie zamieszkał. Ludność urzę- 
dziła mu ówacyjne przyjęcie. 

Londyn, 18 grudnie. „Times” w artykule za- 
znacza, że przyszłość w Azyi w znacznym sto- 


pniu zależy od wzajemnych stosunków posniędzy | 


Rosją a Anglią. Historja włożyła na Rosyę i 
Anglię obowiązek wspólnemi siłami przyczyni się 
do rozwojú Azyi Środkowej. Usunięcie wzajemnej 
niótfnuści stanowi wielkie zadanie narodów an- 
gielskiego i rosyjskiego. Teraźniejsze położenie 


w Porsyi dowodzi polepszenia stosunków anglo- , 


rosyjskich. Wpływ Rosyi i Anglii zapobiegł tam 
powstaniu zbrojnemu. Rosya zrzekła się sysie-_ 
mu biurokratycznego nietylko w Azyi ale w we= 
wnętrznym ziwządzie padistwa. Męstwo z jakim Sto- 
lypin nie przestaje krocżyć po zakreslonej dro- 


ieję powrotu do kopalń 


E 


dze, budzi w Angli nadzieje, że najgorsze dni 
' walki reakcyi z, rewolucyą przeszły na zawsze. 
i Gielda warszawska. 

| (Telefonem). 
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I-ej emisyl 


Lilpopy 
Rudzki. . . 
Stsrachowies 
Putiłowskie . 
Czeki na Borli: . 
Tondencya bez zalany. 


Giełda pełersburska. 
(Tel. wł. „Rozwoju*). 
Renta państwowa 73.25. 
Giełda berlińska. 
(Tel. wł. „Rozwoju*) 
Ruble 215.65 (wczoraj 216.40). 
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OSTATMIĄ POCZTA. 


W Poznaniu odbył się olbrzymi wiec polski, 
zwołany w sprawie strojku szkolnego. 
| przewodniczył znany działacz społeczny i polity- 
| czny, Komierowski. 
| Z pośród kilkunastu przemówień wyróżniono 
| wzruszającą i silną mowę mecenasa Wolińskiego, 
poświęconą nuczczeniu pamięci s. p. arcybiskupa 
Stablewskiego. 


| Powzięto uchwałę, aby wyslać do Ojca św. 
| cisk ba okoliczność, że w razje dalszego gnębie- | 


nia nienawiść i wstręt dzieci polskich do języka 
niemieckiego przeniesie się na religię i duchowień- 
stwo. 


Wszystkim tym, którzy odprowadzili na 
miejsce wiecznego spoczynku zwłoki żony I u- 
kochanej naszej matii 

É tp. 


Franciszki | 


KUNERT, | 


m w szczególności zacnomu ks. Ryszardowi Ma: 
linowskiemu, Składa z głębi zbolałego Serca 
„Bóg zapłać” pozostały 

Mąż z dziećmi. 


1778 
kossar] 


Tabela wygranyoh. 

W 8-ym dniu ciągnienia 5 klasy 187-ej lo- 
teryi klasycznej Królestwa Polskiego. 
(Tabela nieurzędowa). 

Dnia 17-go grudnia 1906 roku. 


Rubli 4990. 28 20039. Rub 200% X: 1661 10790 
12166. Kub, 1680 NX: 6746 9567 9784 18470 22023, 
| 400 XM: 1309 2674 3836 4652 11250 11916 14677 
14868 20055 21256 21798 23252, Rh 200 XM: 5863 6108 
8153 11042 12832 13955 16032 16525 19501 20440 22262 
20862 Rub. 100 X: 341 2257 2476 3074 6404 8543 
10064 11068 12040 12678 14168 14227 14642 17354 17974 
18080 19022 21651 21750 22446 $2915. 

Rubli BO XX: 161 68 82 204 6 44 47 303 18 59 96 
414 26 36 41 OT1 93 009 48 64 66 86 716 24 841 46 BL 
903 67 1066 94 118 24 48 47 210 36 62 402 16 42 59 522 
86 59 72 74 613 36 69 707 809 28 TL 98 95 904 18 8136 
964 62 90 ©0128 (9 68 R 110 15 49 261 308 19 60 412 | 
| 6978 516 61 GIT 50 69 749 51 807 13 26 65 78 994 
| 86 60 76 87 108 210 t6 25.35 59 334 474 577 85 9596 
637 20 726 70 80 808 32 56 87 99 ©J9 a5 4034 136 37 
286 436 419 35 57 78 669 71 78 6:0 79 83 84 704 801 
18 do sò 901 26 69 89 5004 21 5a T0 93 160 225 SL (O 
301 26 48 55 401 75 95 514 24 609 26 89 761 76 86U 013 | 
19 60 90 B915 37 68 77 97 99 107 283 265 76 95 42: Sg | 
39 67 62 64 UI 613 638 78 748 823 30 39 97 97089 7038 | 
48 57 155 06 60 96 DI 267 40 65 73 86 
139 932 26 Buti $1 72 168 20 225 80 


H 300 6 18 19 
411 631 50 55 66 78 649 73 70u 881 88 98 8018 66 7074 


Obradom | Partości 10 rb, jak również serdocznego „Bi 


adres, w którym będzie położony szczególny na- | broczynności ma zasztzyt pot 
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216 318 457 78 97 516 46 64 94 97 633 69 88 90 786 52 
71 894 946 74 BI 16003 11 40 43 62 91 105 39 60 65 72 
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Dobroczyńhność. 


_ Madesłane. Niniejszem mamy sat prosić + 
adwosejniej Saan, Redakcgą o łaskawa zamieszczenie 
na lamhach „Rozwojn* podziękowania poni wymłenio- * 
nym firmom, za bszpłatule ofiarowane materyały na po- : 


trzeby sekcyl: Smmuel i Michał WARAN 5 korcy wę” 
p J: Borkowski—6 obrączy iznych na, koła 1 10 
tey węgła; Honryk Kupezyk — 6 korey W dor 
Liszkowski-drzowa buduleowogo wartości Th; te. 
ler | Ferrenbach — 60 desək calówek; R. Resiger — za! 
wydrukowanie 24,000 odezw; Robert ar W N 
niczch—152 funt. papieru na odezwy; Karol Somya — 4 
dl gwożdzi; Gira Teschich — 6 rol na po- 

krycie dachu; Adolf Wagner I Sp—drzewa but i 


leowego 
óg zapłed? 
wszystkim zbięrającym odpadki. 

Równocześnie prosimy o Tnskawa jarcie ej 
sekcji przeż zwmioszczanio w tekście „Borwojać a 
czonaj przy niniejszem odezwy 1 pozostajemy z głębo- 
klem poważaniem | należytym szacunkiem 

Przewottnicząca sekcyi: H Saroslakowa. 
Sekretarz: Stastulewski. 


Podziękowanie, Zarząd Sokcyl pieli ania 

chorych „Bykur Gholim* Przy łódzkiem żyd. Tow. do” 

ać do wiadomości rezultat) 

koncert, odbytęgo dais 4 gradola r. b. w gali koncer= 
towsj Vogla na rzecz Sakcyl, 
Utrzymano za bilety wraz 

z naddatksmi 1807 rb. 35 k, 

za programy 170 rb. 12 k. 

Razem 1977 rb. 47 ka 

Włydnikowano 439 rb. 87 ke 


Pozostało czystogo dochodu 1587 rb. 60 k. 


Z nszanowaniem 
Zorząd Sekcyi „Bykur Cholim* 
przy łódzk. żyd. Tow- dobr. 


|Z dnia IXI 
Temperatura 
max.—2.0* 0, 
"Temperatura 
miig" ©. 

Opadu 0.3 


| 98 
IXIL 9 w. | 7480 | — 27) 91 
18/X11 7 r.-| 749.4 | — wg | Pog 


1UXILA pp. 46.1 | — 23 iZi 


wo 


Od i-go Stycznia 1907 r, otwarią zostaje 
Zatwierdzona przez Ministeryum Dwara 


Szkoła Artystyczna 


przy 
> 
Wystawie Sztuk Pięknych 
w Łodzi < RRREĘ: zeza Piotrkowska 18, 
pod kierunkiem W. È E. Grajnttrta, J. Lema! 
F. Łubieńskiego, R. Radu kokiega i Tónych; 
prowadeoną będzie nauka malarsiwa, a © ków 
ręcz. 1 koustrukeyjnych oraz wykłady bisi ri sztuki. 
estetyki, anatomi i perspektywy. 
Żapisy ueztłów przyjmuje oraz bliższych objaśnień 
udziela kancelarya Szkoły przy wystawie Sztak Pięk- 
j, po poł. 1710—29 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia 19 grudnia 1906 r. 


Me 282 


w 946. 


"Dyrekcya Towarzystwa Kredytowego 


3 miasta Łodzi 
podaje do powszechnej wiadomości, że z powodu braku licytautów, 
pierwsza licytacya nieruchomości pod X 47R w m. Łodzi przy ulicy Pa- 
saż Szulca położonej, obniążonej pożyczką Towarzystwa w sumie rubli 
31,000, do skutku nie doszła. 

Wobec tego Dyrekcya, na zasadzie $ 96 Ustawy Towarzystwa, wy- 
znacza drugi ostateczny termin do powtórnej 
nieruchomości na (8) 21 stycznia 1807 roku o godzinie 11 z rana w kan- 
celaryi hypotecznej w m. Łodzi, w domu pod X 427 przy uliey Środn'ej, 
przed notaryuszem Władysławem Jonszarem. 

Przystępujący do sprzedaży obowiązany złożyć do rąk notarynsza 
radium w ilości rb. 6,230. 

Licytacja rozpocznie się od sumy nieumorzonej części pożyczki 
w ilości rb. 29,378 kop. 66 z dołączeniem narosłych zaległości, kosztów 
i kar w ilości rb. 3,893 kop. 50 i z obowiązkiem spełnienia warunków 
licytacyjnych, wzmiankowanych w $ 79 Ustawy Towarzystwa. 

Warunki licytacyjne, tyczące się nieruchomości wystawionej na 
sprzedaż, dołączone są do akt hypotecznych tejże nieruchomości i takowe 
mogą być przeglądane w Wydziale Hypotecznym, jak również i w Dy- 
rekcyi Towarzystwa. 

Łódź, dnia (4) 17 grudnia 1906 r. 1772-2-1 


R 973: 


Dyrekcya Towarzystwa Kredytowego 


miasta Łodzi 
podaje do powszechnej wiadomości, że z powodu braku lieytantów, pier- 
wsza licytkcya nieruchomości pod X 275a w m. Łodzi, przy ulicy Za- 
chodniej położonej, obciążonej pożyczką Towarzystwa w sumie rubli 
39,200, do skutku nie doszla. 

Wobec tego Dyrekcja, na zasadzie $ 96 Ustawy Towarzystwa, wy- 
znacza drugi i ostateczny termin do powtórnej licytacyi wamiankowanej 
nieruchomości na dzień (9) 22 stycznia 1907 r. o godz. 11 z rana w kan- 
celaryi bypoiecznej w m. Łodzi, w domu pod XE 427 przy ułicy Średniej, 
przed notarynszem Juliuszem Gruszczyńskim 


Przystępujący do sprzedaży obowiązany złożyć do rąk noiarynsza 
wadiam w ilości rb. 7.840, 
Licytacya rozpocznie się od sumy nieumorzonej części pożyczki 


w ilości rb. 35,729 kop. 574, z dołączeniem naroslych zaległości, kosztów 
i kar w iłości rb. 4,492 kop. 66 i z obowiązkiem spelnienia warunków 
licytacyjnych, wzmiankowanych w $ 79 Ustawy Towarzystwa. 

Warunki licytacyjne, tyczące się niernehomości wystawionej na sprze- 
daż, dołączóne są do akt hypotceznych tejże nierachomości i takowe mo- 
ga być przeglądane w Wydziale Hypoteczuym, jak również i w Dyrskcyi 
Towarzystwa. 

Łódź; dnia (4) 17 gradnia 1906 r. 


M 975. 


Dyrekcya Towarzystwa Kredytowego 

miasta Łodzi 
podaje do powszechnej wiadomości 
szą licytacya nieruchomości pod Xe 329 w m. Łodzi, przy ulicy Konstan- 


948—2—1 


tynowskiej położonej, obciążonej pożyczką Towarzystwa w sumie 160,000 Í 


rubli, do skutku nie doszła. 

Wobec tego Dyrekcya, na zasadzie $ 96 Ustawy Towarzystwa, Wwy- 
znacza drugi ostatęczny termin do powtórnej licytacyi wzmiankowanej 
nieruchomości na (13) 26 lutego 1907 roku; o godzinie 11 zrana, w kan- 
celaryi hypotecznej m. Łodzi, w domu pod nr. 427 przy nlicy Średniej, 
przed notaryuszem Władysiawem „Jonszerem. 

Przystępujący do sprzedaży obowiązany złożyć do rąk notarpusza 
vadivm w iłości rb, 32,009. 

Licytacya rozpocznie się od suny nienmorzonej częśći pożyczki 
w ilosci rb. 137,722 kop. 36 z dołączeniem narosłych zaległości, kosztów 
i kar wi rb. 27,000 i z obowiąz spelnienia warunków lieyta- 
cyjnych, wztgiankowanych w $ 79 ustawy Towarzystwa. 

Warunki licytacyjue, tyczące się nierzehomości wystawionej na 
sprzedaż, dołączone sa do akt hypotecznych tejże nieruchomości i takowe 
mogą być przegiądane w Wydziała tfypotocznym, jak również i w Dy- 


rekcyi Towarzystwa. 
Łódź, dnia (4) 17 viudnia 1966 r. 1774-2-1 
I T aan a mee - 
Do wynającja od 1 stycznia | V Wesoła wdówka 
Wale . s . .. enee 60k. 
Dwa marsze: 


Waiber Marsz i Maxim Marsz 
Iutormezzo, Valse lente + : . - s 

do nabycia w księgarni L. Fiszera, 
Piotrkowska 48. 1027-3-3 


- BO a 


pokój umeblowany 


z oddzielnam wejściem na I pięirze. Mi- 
Eołsjewska nr. 39 m 10. 1791—83 2 


emu Helenów. z 


Codziennie 


wspaniala ślizgawka 


Wejście 16 i 10 kop. 


Początek ślizgawki o godz. 2 po południu. 1780 


licytacyi wzmiankowanej 


że z powodu braka licyżantów, pierw- | 


$ Ne-974, 


Dyrekcya Towarzystwa Kredytowego 


miasta Łodzi 
+ podaje do publicznej wiadomości, że z powodu braku licytantów, pierw- 
sza licytacja nieruchomości pod nr. 275 w m. Łodzi przy ulicy Piotr- 
kowskiej polożonej, obciążonej pożyczką Towarzystwa w sumie 228,200 
rubli, do skutku nie doszła. 

Wobec tego Dyrekcya, na zasadzie $ 96 ustawy Towarzystwa, wy- 
znacza drigi ostateczny termin do powtórnej licytacyi wzmiankowa- 
nej nieruchomości na (9) 22 stycznia 1907 roku, o godzinie 11 zrana, w 
kancelaryi hypotecznej w m. Łodzi, w domu pod ar. 427 przy ulicy Sre- 
dniej, przeà notaryuszem Józefem Grabowskim. 

Przystępujący do sprz taży obowiązany źlożyć do rąk notaryusza 
vadium w iłości rb. 45,640. 

Licytacya rozpocznie się od sumy nieumorzonej części pożyczki 
wiłości rb. 172,911 kop. 134 z dołączeniem narosłych załegłości, kosz- 
tów i kar w iłości rb. 28378 kop. 14 i z obowiązkiem spełnienia watnn- 
ków licytacyjnych, wzmiankowanych w $ 79 ustawy Towarzystwa. 

Warunki licytacyjne, tycząco się nieruchomości wystawionej na sprze- 
-daż, dołączone są do akt hypotecznych tejże nieruchomości i takowe moge 
być przeglądzne w Wydziale Hypotecznym, jak równieź i w Dyrekcyi 
Towarzystwa. 

Łódź, dnia (4) 17 grudnia 1906 r. 

Kantor rekomeudacyjny „Po- 


Pozstujący od r 1860 | ALALA, Bestor rokomeutacyiay „Bo. 
e 


Magazyn konfetoj dangie) Serana 


bony tanio, po 
bufetowe, szwajcsrów, to jost wszelką 
J. Kowalewskiej 


służbę tylko z dobrą rekomendacyą. 
Polsea ma OQwiardtę: 


2490—5—4 
i 
i 
Bluzki, spódnice, halki, serdzki, gorse | 
i 
f 
1 


10105—2—1 


Dorsi za % 16055 Bui II Łódzkiej 
Warszawskiego Akcyjnego Towarzy- 
LA Pożyczkowego przy ul. Piotrkow- 
skiej y 


mr, 69, na Zastaw mości 


ty, kapeli + p rękawiczi 
Piotrkowsza 144 


róg Ewan: 


D s, elegancko 

2 ugą do wynajęcia od 1 a 
=] w zaa | 1997 r. Ul. Ziełoma 16—4._ 
5 STARE MONETY 5 D? wynajęcia zarez pokój umeblowsny 

z utrzymaniem. Wiċzowska 86 m. 2, 
do sprzedania. PIOTRKOWSKA nr. 132 ; pari 
m. 11 obejrzeć można od 8 rano do zej | [Krede tanio do sprzedania, U] 
| dykta nr. 51 m. 1 


po. południu. tntor służących, FiotrkoWSKA 


| podwórzu ma do umieszczenia 
| służbę domową. 2208. 

ME panna nkonezywszy krój, szycie 
4 1 znająca eig ua gospodarstwie — po~ 
e odpowiedniego zajęcia na stała 


1752:32 Ę 


| OSZEREEAZZZE——_ 
Rb. 250560 
poszukaje się na pierwszy nuasr hypo: 


teki domu w środku miasta Oferty pod odnie. Łaskawe oferty ść 
„Hypo złożyć wAdmiaistrkegi Ro- | nžozwoju” pod „J. L. 
i I 2318—3,—1 

N tody człowiek z trzyletnią praktyką 


w bandla win i kolonialnym — poszu- 

| Mei solona na pudy 1 fuaty, cony 

Niedrogo robię suknie, biuzki. Przejazd 
lekeyi. Juliuszs 41, M.. Drabarek. 

na wieczorach i lekcynch tańcn. Ul. 

poszakuję od N. Roku 3 slo £ pokoi 

kantorze „Kuryera Łódzkiego”. 2216-2-1 

45. Pabianice, ui. Długa 412, miesz. 11. 

Średnia 21 — 13. 22103-2 


Pożyczam pieniądze pp. oficerom, 
osybom urzędującym, przemysłoweom itp. 
na dogodnych warunkach, jak- również 
| na kupno zieml. Richard: Oppenheimer, 
| Berlin O 34, Lfbsuerstrassa 4, Bauk. 
1323—83—1 


|eEuBEBONOSKEGŚ | 


| Dom drewniany 


na prawinezi, niedaleko Łodzi do sprze- 
dania, w połowie wynajęty na monopol, 
miejscowość odpowiednia do prowadzenia 
piekarni, rzezni i sklepu, w miejscu ko- 
ściół, gmina, szkały. Wiadomość u ze- 
garmistrza Pavs Wojtezaka,  PIOTR- 
KOWSKA Nr. 167. 1166—3—1 


BBRABRBSZERERE | 
W karczmie Przygeń 


piz jsi szynkarz 


od N. Roku, wiadomośc u wfzścicieła | 


| kuia zajętię, Windomość w Administra- 
eyi „Rozwojn”. 2319—3—1 
nizkie; okazya dla p-p. piekarzy i cu- 
kierników Piotrkowska 117. 2148-0086 
48 m. 11, ll-gle piętro. 1611—r—67 
Nagezyciel domowy, mkigmatyk, udziela 
2205—4—2 

pianistka udziela lekeyi muzyki, grywa 
Długa nr. 17, m. 15, tamże fortepian do 
sprzedania 2715—6was6 
PR z kechnlą. Oferty dla 
„W. Michnickiego” proszę składać w 
Sprzedam skrzypce włoskie, damskie 
za 120, fisharmonię 4 oktawy za rb. 
2220—1 

Skype za 5 i 20 rb. do sprzedania. 


Skier do sprzedania w dobrym punkcie, 


na miejscu, Ii | M Wiadomi é w Admisistrzeyi „Rożwo- 
ak o oh EA 2212—3—2 
DROBNE OGŁOSZENIA. elem tenio lekeyi. Widzowska 86 
AAAA. gzezycelki z wy wy= | ma 2201—2w—2 
» kszycłęósiem, ovcemi jşzye | | | cze szkoły handlowej kias wyższych 

kami, muzykę; frębianki z 4-re klegówem poszukuje %orepetycyi 1 przyspesabia 
wykształeeniam, slójdem; francuzki, niom- | do szkół zn umiarkowanem wynagrodze- 
ki wykształcone i lony z szzciem poleca niem. Upraszs się składać oferty W „Roz- 
tiaro Arlet, Piotrkowska parter, | woju act. G. 2130—d—9 


wejście z bramy na lewo. * 2209-6-2 


| konczywszy 7 kl. Polską Szkołę Han- 
A. A. A. Nauczycielka ke | 


dlową w Łodzi poszukuję kerepetycyi 
za skromnem wynsgrodzaniem Ul Głów. 
na nr. 38 m. 14 2670—d—9 
ynajem pianin i fortepianów. Piotr- 
%owska 131, Frauciszek Jaśkiewicz. 
2203—3—3 


grantownie język francuski 
z kiikoletnią praktyką — potrzebna. Ul. 
Dzielna nr. 11 m. 7: 1686—d-13 | 
A. A. Pofzeban nauczycielka Wwy- | 
*kształeenia gimnazyslnego na wy- | 
pik 


jazd na wieś; pensya 250 J rb. Oferty aginęłu książeczis legttymacyjna na 
w adm, „Rəzwaju” sub. „Nauczęctelka”. tmię Stąnisława Nowickiego, wydasa 
2%07—2—2 | z megistratu m. Łodzi. 2213--3—2 


H Asa Wróbiewska przyjmuje panie 

ua słabości i różne dolegliwości, War- 

| szaWa, za rogatką Mokotowską, czwarty 
| dom za remizą tramwajową, w przytułku ? 
dyskrecya zapewniona, 2632wsg9 | 


Z dz RAA Wyjzzau 
la sprzęt magle w dobrym pon- 
keie egzystującę od lat kilkunastu. I- 
trzymeuje zapewnione. Benedykta nr. 20, 

22156—3—2 


M 282 ROZWOJ. — Wtorek, dnia 18 grudnia 1906 r. 


 zezozozoz0p gore ze2020020[03020202020203020292030253 


| 


8. 


Kalosze gumowe 


SE 


820000820900020900707078787233 


i Od 8—10 rano, 5—8 po pal, w niedziela 
| ! święta 9—12 rano, 1468 —r-51 
l 
} 
| 


Patentowane w wielu krajach świata 
Praktyczne, mocne, lekkie i eleganckich fasonów. 
HL. AA. ILE W EE M M. 
SKŁADY: W Warszawie, Nalewki 28, telefonu X: 7283. 
Prosimy zwracać uwagę na Herh Padstwa i marko labeyezną, beze” G | 
1704*12:5 Oeraty — Linoleum. KÝ È py! | 
DZA RZZ ZZO | 
se | [IL HL. Samachar 
ohoroby weneryczne i skórne 
VIKTORA BRAAKOYSKICY | BF zeczy 
HG” poleca: Piotrkowska HG 39 | Choroby skórnej wotoryczna i 
peii melma aa Damek paiana, Nereo, 


w Łodzi, Piotrkowska 63, telefonu X 603. 
CEC: | 
okład wyrobów płóciemnych I Magazyn bielizny | aaa a] 
| Dr. JELNICKI 


D: S. Kantor | 


Choroby skórne i weneryczne 
ul Krótka KB 4 


miczki, matinki z „Laina da Pyronées” nadzwy- 
czej cieple a lekkie. Kołdry watowe i pluszowe. 


Wszelkie wyroby z fabryki Żyrardów. 


sK Ceny podług cennika fabrycznego. 1759 53 R 
e E A A A A A OA A 


SEE EEE EE 


Roh z | panie od 5—6 p. p. 195—35 
ki naak rodni L ———_ 
Osoba (mężczyzna lub kobieta) odzna- | w EET i i. s 
czijąca się IRADEAN CN DARA do- Ag z: i 2 | ir A Bros lik 

brej opluli wśród sfer handlowych i prze- ak 

KEN w Łodzi, może znaleźć od udzielam lekcyi . U j 


Nówego Roku stanowisko niezależne w 
pierwszorzędnej firmie branży finansowej, 
zapewniająca wysokie wynagrodzenia pro- 
wizyjne i długotrwałą rontę. Oferty bọ- 
dą uwzględninue tylko tych osób, która 
podadzą dokłsny opis swogo dotychcza- 
sowego życia i poważna referencje, Skł4- 


nguk przyrodniczych i jęryka 
franouskigo. 
Pasaż Mogera 5 m. 3. 


| powrócił 

| ul. Zielona A£ 5, 

| Choroby skórne, weneryczne 
| i dróg moczowych. 
| 


Poszukiwanie Brata, 


Od 8/,—11'/, r, 6—8 wiecz., panie 5—6 


dać je można w Adminie! |z%9- i ği . | po południu, W niedziele I święta 9 r. 
ju” pod literami ©. B. 87. saby Aer Prayit do 1 po pol. o o 1608=0—48 
PA A ki nast i s- | Saa z domu inc a. gd Ch b 

stach: Zgierz, Pabianico, lzorków, p: Ą 

Tomaszów, Brzóziny, Zduńska - Wola 1% A aa a praa PBs: ay oro y weneryczne, 
1 Sierada. 1835—3—3 | wyemigrowała do Brazy” 


| Mii poszukuje swego brata po | moczopiciowa i skórne 
ADWOKAT „drugim ojcu, Feiiksa Mys | Dr. St, LEWKOWICZ 


mafaja, zamieszkałego nie- per sowę: 
Wradjstaw Rychler È 


gdyś w Łodzi, Adres Ẹ Przy- Chok iombaria akoginegoj 
r la panó: 9—1 1 od 6—%, dla 
bylska, Brazilia, Rio Grande, | ret, M) w miedziola od $-L1 | 


zai | do Sul., fabrika Rei- | od 3—6 po poł aisir | 
Gegielniana 4 m. 4. 1615-20-17 | gantz, 1758-3-3 r 
Z EE Z A A 00, 2 

{ Krakowska piekarnia Konsiantynowska [I | 


Chavohy dróg moczowych, sków= 
ne i wenery: 


BB uu. af. «> Hi "za 


czne. i 


Fyzyjmuja od g.'8'/4—1 rano 1 od 5—8, 
panie od 4—5. 10%0—r-97 


a oes EUr S, SZMITKIAD 


Cegielniana Aa 67 
poleca ma nadchodzące święta mąki polskie i rosyjskie, A 

sią Nawrot Nr. 13, i 
| Ghgraby skóraa, weneryezoa i moczapisiowa | 


drożdże wiedeńskie i z pierwszorzędnych krajawych fabryk, 
WERWYPRRWWWK WRWKAWAWWK EREE 


Polecam również Szanownej publiczności diasta; które wg- 
pieka wykwalifikowany cukiernik. 1701—5—6 


PIERRE ELE 


wiecz. 469-1-135 


tylko 
(wojście przez Wólczeńską 1). 15682201T 


| 
| Choroby skórne, wenery= 


i 
j 
3 


| przyjmuje ód 8 —2 p. p. 16— 9 wiecz, | Piotrkowska 132, 


ży 


fr. med. Goldfarb 


ohoroby skórne i weneryczne 
przyjmuje od godz. 9 do 12 rano l od 6 
do 8 w., panie od 5—6 wiecź, w niedziela 
od b do 12 rano, ZAWADZKA 18 


Jr, L. Peyouiski 


czne i moczopłciowa, 
Przyjmuje od godz. 8—1 r. i od 6—8 w. 
panie od 5—6 popoł., w niedziele. od 9-1 
r. $ od 3—6 popol 1420r261 


Ulica Południowa Nr. 2. 


Dr. déze Michalski 


Okulisin 
ul. MIKOŁAJEWSKA 22 
rzyjmuja od 9-ej do 11-ej rano 1 od 
gi do 7-9) po poł. 1467-1218 


Dr. J. Grabowski 


spec: chorób pre nosa i uszu 
przentósł się na ulleę 
Hawrot ne. IA m. By 
IM-cln brama od rogu nl. Piotrkowskiej 
1 przyjmuje codziennie ód 4 do 7-0) pop: 


>y 


| w niądziele t święta od 4 do 5 pop. 


491-127 


"Tr. 1. Bireneweiy 


powrócił 


ohoroby wenceryczna | skórne 
godziny przyj, M—1 1 3—7. 
Spacerowa (Promenada) nr. 3. 695-r-108 


Or. H. Rosenthal 


Choroby wewnętrzne i dziecięce 
(ep. gorączkowe, zakaźne) 

Konstantynawska 7. 1416-1-81 

Godziny przyjęć od 9—10 1 od 5—7-e], 


De. Staniek. Piekarski 


Choroby weneryczne i skórne 
przyjmaja od 9 do 10 rano 
i od 5-0) do 7-ej wieczorem. 


1331r40 


(Dr, E. Sonnenherg 


choroby skóry, dróg moš 
czowych i wonoryemmych 
„ OBGIĘLNIANA 14 
(wejście od nl. Wólezańskiaj) 
od 11—41 i ed 4T, 246—r-21 


I ognia Kir ra 


POWROGIŁA. 
Choroby kobiece i Akuczerya 
Piotrkowska 121 


Przyjmuje do 11 rano | od 3—5 popol. 


-602—r—101- 


Dr, Wincenty GAJEWIGZ 


mieszka przy ul, Konstantynowskiej 


M 17 (dom Desselbergera), 


Choroby wewnętrzne | dziecinne, 


1695—10—7: 


Dr, D. Kalika 


Sporyalista okorób uszu, nosi 

R krtani i gardła ATA 

Przyjmuja ję godziny gn e rana 
o $ 


4—T-aj. wieczoreni. 
fMikolajewaka 4, obok Dzielnej. 


Dr. Rosenblatt 


apecyalista chorób uszu, nosa 
1 gardła 


Piotrkowska 35 1588-r-16 


Przyjmaja od ge $—11 rano, od_5—8'4 | przyjmuje od 10—11 rano i 5—7 po poł. 


w niadzieje od 10—11 r. 1 2—4 po poł 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia 18 gradnia 1906 r. 


N 282 


ZATWIERDZONE 


= 


MINISTERYUM SKARBU 
Męskie i Zeńskie 


Półroczne Kursy Buchalteryjne 


J. Mantinbanda 


w Łodzi, Południowa Nr. 20. 


ROREŻODPEDPODO PSA NOAA ADD OO ZOO ILLL EIES 


OGLOSZENIE. 
Bona! sę zapis aa -gia platna, 


który trwać hedzie do 
t4 stycznia [907 roku 
to jest do dnia ropoczęcia wykładów. 

Kancelarya otwarta codziennnie od 6 po poł. 
do 9 wiecz. 

Wykładane są następujące przedmioty: 
arytmetyka handlowa; buchalterya pojedyńcza, po- 
dwójna i amerykańska w zastosowaniu do różnych 
branż kupiectwa: kerespondecya: polska, rosyjs 
niemiecka. francuska i angielska; ekonomia polity- 
czna; prawo handlowe: stensgrafia i kaligrafia. 


Zarządzajacy kursami 


J. Mantinbani, 


SMYKA AS ASA KZT SIE 
Dla Pańl 


Dla Panów! 
4 FISZ 


i 

è 

f 

rubla kosztują spodnie zimowe Z do- ? Żakiety na wołwianej wacia od 
RIC o A PE rubli 22.—. Kostyumy angielskie 
marynarkowy z dobrego szewiożu } najnowszych fasonów Od rubli 12. 
xb. 12. Kurtka z czysto wełnianego è Palta angielski: od rb. 13. Spód- 
grubego materysłu rb. 950. Mia Szk K 
kolorowa kamizelka rb. 3.50. Kołnierz  Diozkl auglelskie od rubil 4.50. 
kurakułowy do przypięcia rabli 10 — ; Fatrzana kołaierze od rubli 2.50. 
Wielki wybór ubrań uczniowskich i) p i å 
dziecinnych po nizkich cenach w od- Joz EJ 
dzinie męskim a rb. 2.50 w oddziałe damskim u 


Emila Schmechla 


Łódź, Piotrkowska 98. 1756-4 Warszawa, Marszałkowska 130. 
Piotrkowska dom Tischera 


Ne. 124. Fae Ne. 12 
sztuczne od rb. 1 kop 50 t wyżej. 


; Pierwsza Crześciańska Lecznica 
nfa chorób zebów i jemy ustnej 
Repernjo f przerabia zęby sztaczze. 


otwarta od 10 rapo do 7 wieczór. Konsultacya 25 k.. zęby 
Zz zn 000 
W tloszni «Rozwoju», Przejazd X 8, 


z 
Š 
* 
£ 


E 


Ar de RE SPAŁA 


8 


1613ri2 


Piotrkowska dom Tischera Ne. 124. 


I piętro. 


Nij 


PERDEI REEERE ERKEK E 


i= Na nieolząg Gvid! = 


! . n aaia 
Księgarnia i Skład nut L. FISZERA 

| Łódź, Piotrkowska N 48 

i obficie zaopatrzyła skład swój w nowości ze wszelkich gałęzi wiedzy i nauki: Działa 

į historyczne. Dzieła zbiorowe. Dzieła ilustrowane w wydania wytwornem. Dzieła, 

| trastojące o wychowaniu. Poczye. Mozyka. Podróże. Dzieła przyrodnicze, Kom- 

| pletne wydana romantyków polskich. Beletrystyka: nowele, romanse, opowiadania. 

, Kslążki dla małych dzieci orez dla młodzieży. Kaiążki obrazkowe. = 


| OBRAZY W RAMACH, 

| Wielki wybór nut, książek do nabożeństwa. 
, Księgarnia w niedziele przed świętami otwarta od godz. |-7 
po południu, 1706—3—2 


Węgiel kamienny 
i krajowy 
dh. kostkę |, kostkę Ii, orzech I, 


— POLECAJĄ — 


"10. TESCHICH i Ska 


| ulica Widzewska Nr. 62, 
|. Korzystny interes! | 


| Potrzebny factio 


1734—d—5 
1138—5—3 


dzenia Hotelu - 
położonego w ru 
liskiej guberni, 


powiatowego mia- 
wiorsty do szosy; 
t p dnia do nrządzenia 
j jakie E i 
| W-uy Jal, K 
w Eo Ni 


Bliższych w nd A 
aparca io 

F. Barezyóski, Kalisz, al dzia 

765 52 Główny Rynek nr. 15. & róg Północnej. 


| skl 
| skiej. 
i 
t 


Moskwa 1843. 


GAZYN 


Tow. Ako. 


aL zakładów żyrardowskich 
| ŁÓDZ, PIOTRKOWSKA Ne 6. 


Poleca 


jako pożyteczne podarki na GWIAZDEĘ w wielkim wyborze: 


Płótna, HMakrycia stołowe i deserowe białe 
i kolorowe. 

| Obrusy, Serwety, Serwetki stołowe i de- 

| serowe, Ochronki na obrusy. 

| Ghustki do nosa białe i kolorowe. 

| Bęczniki, Scierki. 

Kapy na łóżka, Kefdry pluszowe do spania. 

Kofdry watowane jedwabne, i wełniane. 

Chustki wełniane, Firanki, Story etc. 

Bieliznę damska, męską i pościelową, Fartuchy. 

Wyrzby peńczesznicze: koszule, kaftaniki, 
kalesony, pończochy i skarpetki ete. 

Materyały, kołdry i halki puchowe, 


jak również partye serwet i obrusów 
kolorowych po zniżonych cenach z rabatem 
cd 10—30',. 1682—3—3 


W niedziele d. 16 123 gruda magazyn od g. 12 atwarty. 
ZZ 


"Redaktor i Wydawca W. Czajewski. 


N, Nowogród 1896, 
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